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R O Z P R A W Y

A N D R Z E J RA C H U B A

Zabiegi dworu i Jerzego Lubomirskiego o pozyskanie Litwy
w 1664 roku

W alka obozu  dw orsk iego  z opozycją o reform ę u stro ju  i elekcję vivente 
rege weszła w decydującą fazę w 1664 r. G d y  nie pow iodły  się p róby  
legalnego p rzeforsow ania  elekcji francuskiego  k an d y d a ta  na sejm ach 1661 
i 1662 r . 1 dw ór zam yślał o zam achu  stan u  przy pom ocy  w ojska, przy 
okazji w ypraw y na R osję na przełom ie 1663/64 r. O pozycja k o ro n n a  stara ła  
się do  niej nie dopuścić , a gdy się to  nie u d a ło , sparaliżow ać ją  i tym  
osłabić pozycję d w o ru 2. O pozycja litew ska, sapieżyńska i radziw iłłow ska, 
początkow o rów nież zam ierzała  nie dopuścić do  w ypraw y przez likw idację 
części w ojska kon tro lo w an eg o  przez he tm an a  w ielkiego Paw ła Sapiehę. 
Przeciw działania w spieranego  przez Paców  dw oru  doprow adziły  jednak  do  
uspokojen ia  sytuacji na Litwie i zaangażow ania  całości sił w w ypraw ę 
na Z adn ieprze, k tó ra  jed n ak  z w ielu przyczyn zakończyła się n iepow odze­
niem . Była to  nie ty lko  p rzegrana  m ilita rna , ale także  p o rażk a  p lanów  
elekcyjnych dw oru . U p ad ł więc p lan  oparc ia  się na zwycięskiej arm ii 
w celu przeprow adzen ia  elekcji vivente rege. K ró low a zm ierzała obecnie do  
całkow itego o parc ia  się o L itw ę 3. W  nieform alnym , ale istniejącym  od 
daw na system ie politycznym  Litw y opartym  na funkcjonow an iu  dw óch-trzech 
silnych stronn ic tw  m agnackich  łatw iej było  teoretycznie królow i znaleźć 
oparcie  dla swych p lanów  niż w K oron ie . Z  tego pow o d u  stosunkow o 
d ro b n e  w ydarzenia  litew skie 1664 r. m iały jed n ak  duże znaczenie dla 
ostatecznej rozpraw y dw o ru  z opozycją. E pizod  ten in teresujący jest też ze 
względu na m etody  postępow an ia  zw alczających się stron .

D ążąc do  pozyskan ia  stronnictw  litew skich k ró low a zam ierzała  jechać
na Litwę. K ró l pisał d o  niej 24 m arca z M ohylew a: „abyś zech c ia ła --------
udać się d o  G ro d n a  a lb o  d o  W iln a --------21 lub  22 kw ietnia, a w tym
sam ym  czasie i ja  także w yjadę z M ohylew a naprzeciw  T ob ie” 4. W chwili.

1 S .O ch  m a n n .  Sejm y lal 1661— 1662. Przegrana batalia o reformę ustroju Rzeczypospolitej, 
W rocław  1977.

2 J. B ą k o w a . Szlachta województwa krakowskiego wobec opozycji Jerzego Lubomirskiego  
и' latach 1661— 1667. K raków  1974. s. 58— 61; A. K e r s t e n ,  Stefan Czarniecki 1599— 1665, 
W arszawa 1963. s. 495—499; W. C z e r m a k .  Sprawa Lubomirskiego w roku 1664, [w:] 
Ostatnie lata Jana Kazimierza, oprać. A. K e r s te n .  W arszawa 1972. s. 87—95.

3 W. C z e r m a k .  op. cit.. s. 106— 107; A. R a c h u b a ,  Opozycja litewska wobec wyprawy 
Jana Kazimierza na Rosję  ( 1663/64 r.). K H  r. LX X X IX , 1982, z. 1, s.

4 Listy Jana Kazimierza do Ludwiki M arii 1663— 1665, wyd. W. C z e r m a k ,  K H  r. V, 
1891. z. 1. s. 25— 26.
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gdy król pisał ten list, sy tuacja  na Litw ie ju ż  się zm ieniła i obecnoi : 
Ludw iki M arii w W ilnie w skazana była d la  przeciw działania żabiego ) 
Jerzego L ubom irsk iego . M arszałek  wielki k o ro n n y  był d o skonale  po info  - 
m ow any o p lanach  dw oru  o parc ia  się o Litwę. K iedy więc zaw iodły g > 
przedsięw zięte w końcu  1663 r. p róby  siania ferm entu  w arm ii litewskie , 
z początkiem  now ego ro k u  zab ra ł się do  reak tyw ow ania  opozycji an ty k n  
lewskiej pour décrier les François et leurs p a rtisa n s5. Pod ją ł tę mis 
b e rnardyn  C yprian  Żm ijow ski, zaufany  sługa b iskupa krakow skiego  Andrzeją 
T rzeb ick iego6. T rzebickiego zaś łączyły bliskie stosunki z Sapiehą i N a riJ  
szewiczem , jeszcze z czasów  w spólnego uczestnictw a w stronnictw ie a u s tr ia $  
kim . W drugiej połow ie m arca  Żm ijow ski spo tka ł się z Paw łem  Sapiehą! 
A leksandrem  N aruszew iczem  i Jerzym  K aro lem  H lebow iczem  i przedstaw ił 
im list-instrukcję od L u b o m irsk ieg o 7. W  liście tym  m arszałek  pytał se­
n a to ró w  litew skich, 'czy praw dziw e są krążące p o  R zeczypospolitej pogłoski
0 elekcyjnych p lanach  dw oru  w oparciu  o Litwę, u skarżał się na ucisk, 
kłam stw a i p rześladow ania  doznaw ane od  kró la  i kró low ej, przedstaw iał 
siebie ja k o  niew innego, zaszczutego, obw inionego o w szystkie nieszczęścia 
szlachcica. D latego  prosił swych litewskich przyjaciół, „ ab y  pasqu inatam i, 
d ifam acyjam i uciskać m ię n iedopuszczali, ale niech to  spraw ią Ich M ość
1 niech mi Jego K rólew ska M ość, ja k o  pan  i sędzia, k tó ry  mi tego 
negow ać nie m oże, każe w oczach R zeczypospolitej na sejm ie spraw ić 
się, p o d o b n a  niew inność m oja od tych w szystkich rzeczy, k tó re  mi zadają, 
w olna  pokaże się” . W  końcu  m arszałek  prosił, żeby zażądać  na przyszłym  
sejm ie konstytucji przeciw ko elekcji P ia s ta 8, aby  uspoko ić  w ew nętrzne 
niezgody i w prow adzić am nestię  oraz —  co  najw ażniejsze —  żeby „wziąwszy 
się sam i, ju ż  nie d issim ilu jąc, ale w k la r JK M ci supplices upadniem y, 
aby  nam  praw  naszych konserw acyją  wcale zachow ał, b o  tym  wszystkim  
rzeczom  dopuściliśm y m ilczeniem  uróść” 9.

Czy ty lko  ten list dostarczył Żm ijow ski m ag n ato m  litew skim , tru d n o  
rozstrzygnąć. W każdym  razie zareagow ali oni pozytyw nie: zaczęli gw ał­
tow nie dom agać się od k ró la  ja k  najszybszego zw ołania sejm u, co  sprze­

5 BOss.. rkps 2984/11. k. 42: Ludwika M aria do  P. Des Noyers. W arszawa 14 m arca 
1664.

6 B N ar.. rkps BOZ 933. k. 20v— 2 lv : A. Trzebicki do  K . G rzym ułtow skiego, Kielce
21 grudnia 1665.

7 J. L u b o m i r s k i .  Jawnej niewinności manifest.... b.m. 1666, s. 120. O tym , że Żmijowski 
był na Litwie dopiero  w drugiej połowie m arca, świadczą listy: P. Sapiehy do  J. Lubom irskiego, 
M ińsk 31 m arca 1664 (BPA N K raków , rkps 1065, s. 407); J. K. H lebowicza do  J. Lu­
bom irskiego. Zasław  4 kwietnia 1664 (tam że. s. 408); Jana  K azim ierza d o  P. Sapiehy, 
W arszaw a 26 sierpnia 1664 (Z akład D okum entacji Polskiej Akadem ii N auk w K rakow ie 
[cyt. dalej: Z D  PAN]). Teki C zerm aka nr 12. k. 18).

8 W czasie sejmu 1662 r. K rzysztof Pac oskarżył Jerzego Lubom irskiego o chęć sięgnięcia 
po  tron . G dy sprawę tę na forum  sejmowym poruszył K azim ierz Czyż. wzburzyła ona 
obradujących, a Pac usprawiedliwił się, jakoby  pow tórzył tylko krążące pogłoski. Zob. 
S. O c h m a n n ,  op. cit.. s. 216— 217. Żądając uchwalenia konstytucji przeciw elekcji Piasta 
Lubom irski chciał tym sam ym  pokazać, że o sięgnięciu po tron  nie myśli.

9 J. L u b o m ir s k i ,  op. cit.. s. 112— 116.
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ciw iało się ów czesnym  założeniom  i p lanom  d w o ru 10. D o  Jerzego L u b o ­
m irskiego pisali z ob ietn icam i p o p arc ia : „D on iesione  przez tego kap łan a  
od W M M  P ana  p rzestrog i ea qua par est przyjm uję aestim atione  i za 
b ra te rsk ą  w tym  dziękuję wielce W M M  P anu  konfidencyją. Już to  in 
lucern prodit i każdem u jaw n o  być poczyna, ja k  wiele i d laczego cierpi 
R zeczpospolita  nasza” 11 —  pisał w ojew oda w ileński. Jeszcze m ocniej zadek la­
row ał się Jerzy K aro l H lebow icz, „aseku ru jąc, że nie ty lko  in publicis 
należną certabo  konfidencyją , ale zaw zięty W M M  P ana  a d  prom ovendum  
bonum publicum  zelum , omni (by też z u tra tą  zdrow ia i substancyjej) 
ubique locorum secundabo conatu". W celu w yjaśnienia i uzgodnien ia  p o su ­
nięć, zapow iedział w ysłanie do  L ubom irsk iego  w łasnego agenta . Jednocześnie 
in form ow ał o stan ie  w ojska litew skiego i o m ilitarnej sytuacji Litwy, 
obw iniając za to  ..p rzew ro tne consilia", czyli s tro nn ików  dw oru . W  końcu  
prosił m arszałka  o dalsze w iadom ości i zachow anie p rz y ja ź n i12.

M isja C y p rian a  Żm ijow skiego przyniosła więc L ubom irsk iem u ogrom ne 
korzyści w postaci pozyskan ia  silnego stronn ic tw a  sapieżyńskiego. C o 
w płynęło na zm ianę fro n tu  jego  przyw ódców ? W ydaje się, że rację m iał dość 
dob rze  obeznany  w sto sunkach  R zeczypospolitej am b asad o r francuski A nto ine  
de L um bres pisząc: L e peu de succez de ľ  expedition destiné contre la 
M oscovie, l'ayant délivré de l ’authorité royale, pouvoit avoir contribué à luy 
fa ire  changer de sentim ent et le f la tte r  de l ’esperance de pouvoir, dans la 
prem ière Diète, avecque Lubom irski et leurs adherens, abbattre le grand­
-chancelier de Lithuanie, qui estoit l ’objet de l ’envie de l ’un et de la haye  
de l 'a u tre 13. C hodziło  więc tu  przede w szystkim  o konflik t sapieżyńsko- 
-pacow ski, k tó ry  znów  n ab ra ł znaczenia po  n ieudanej w ypraw ie Jan a  K a ­
zim ierza na R osję. T rzeba  także w ziąć pod  uw agę g łęboką niechęć Sapiehy 
do  myśli o elekcji k an d y d a ta  francuskiego, c iągnącą się od daw na, a spo ­
tęgow aną p raw d o p o d o b n ie  o sta tn im  niepow odzeniem  misji T eodora  Sku- 
m inow icza u K ondeusza , daw ną przyjaźń łączącą Sapiehę z L ubom irsk im  
oraz chw ilow e odrodzen ie  się stronn ictw a austriack iego  zw iązane z pozyska­
niem  przez m arszałka  b isk u p a  T rzebickiego 14.

W  rezultacie zm iany orientacji Sapieha dem onstracy jn ie  odesłał królow i 
ak t nom inacji d la swego syna K azim ierza na u rząd  p odskarb iego  nadw ornego  
litew sk ieg o 15. W  ślad przeszli do  opozycji Jerzy K aro l H lebow icz i K rzyszto f 
Zaw isza, k tó ry  zaw iadom ił k ró la  o swym n iezadow oleniu  z pow odu  nie 
o trzym ania u rzędu  podskarb iego  w ielkiego litew skiego, a także M ichał 
K azim ierz R adziw iłł, o skarżający  k ró la  i K rzyszto fa  P aca  o zakw aterow anie

10 Listy Jana Kazimierza do Ludw iki Marii. s. 24: Jan  K azim ierz do  Ludwiki M arii 
Chotelow icze (?). 24 m arca 1664.

11 BPAN K raków , rkps 1065. s. 407: P. Sapieha do  J. Lubom irskiego. M ińsk 31 m arca 
1664.

12 Tamże. s. 408: J. K. Hlebowicz do J. Lubom irskiego. Zasław  4 kwietnia 1664.
13 A. d e  L u m b r e s .  Relations... ambassadeur en Pologne et en Allemagne  t. II, wyd. 

G . L h o m e l .  Paris 1914. s. 243.
14 A. R a c h u b a .  Opozycja litewska: W. C z e r m a k ,  Sprawa Lubom irskiego , s. 118.
15 Listy Jana Kazimierza, s. 26— 28: Jan  Kazim ierz do Ludwiki M arii, M ohylew I kwietnia 

1664.
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w ojska w jego  d o b ra c h 16. O puścił rów nież Jana  K azim ierza  i udał się do 
swych posiadłości A leksander H ilary  P o łubińsk i, p isarz po lny  litewski oraz 
starszyzna praw ego skrzydła arm ii, zw iązana z osobą he tm an a  w ie lk ieg o 17. 
C ały  więc m isterny p lan  stronn ic tw a dw orsk iego  o parc ia  się o Litwę 
stał się n ierealny w chwili gdy Jan  K azim ierz stanął w M ohylew ie.

U dało  się n a tom iast dw orow i w tym że czasie pozyskać Bogusław a 
Radziw iłła. O czekiw any d ługo  przez k ró low ą książę koniuszy  25 m arca 
w yruszył z K rólew ca ku W arszaw ie18. Przyjazd jego  poprzedziły  pertrak tacje  
p row adzone przez Szczęsnego M orsztyna . W zw iązku z tym  kró low a pisała 
d o  K rzysztofa  Paca i Jerzego B iałozora, b iskupa w ileńskiego, z p ro śb ą
o pom oc w uzyskaniu  d la  R adziw iłła  „ad rationem  zasług  sw oich” zasiłku 
p ieniężnego ze sk a rb u  litew skiego, dzięki czem u popraw iłaby  się jego 
sytuacja finansow a i m ógłby „subvenire com m odo Patriae sub auspiciis 
K ró la  JM P a n a ” 19.

Z czym  jechał B ogusław  R adziw iłł do  W arszaw y? N ie ulega w ątpliw ości, 
że w zam ian  za  poparc ie  —  a raczej obietnicę p o p arc ia  —  planów  dw orskich 
m yślał uzyskać dla siebie korzyści w sp raw ach : pretensji w ojska litewskiego 
d o  sum y 100 tysięcy zło tych , s ta ran ia  o sta rostw o  barsk ie , a m oże także 
pom oc królow ej w uzyskan iu  papieskiej dyspensy na ślub z A n n ą  M arią  
R adziw iłłów ną. Tym czasem  doszły  na dw ór w arszaw ski wieści o zaciągach 
w ojskow ych L ubom irsk iego  o raz  o jego  p ró b ach  zjednan ia  R adziw iłła  dla 
wszczęcia ro k o sz u 20. N iew ątpliw ie tak ie  w iadom ości u tw ierdziły  k ró low ą 
w przekonan iu  o konieczności porozum ien ia  się z litew skim  m agnatem , ale 
m ogły także w zbudzić podejrzen ia , że prow adzi on podw ó jn ą  grę. Spraw a 
w yjaśniła się, gdy 7 kw ietnia R adziw iłł przybył do  W arszaw y i następnego 
dn ia  m iał pierw szą audiencję u królow ej. R ozpoczął ją  od  skarg  na pod stęp ­
ne postępow anie K rzyszto fa  Paca, n ieo trzym anie  buław y polnej i woje- * 
w ództw a sm oleńskiego. W  relacji de L um bresa  nie m a żadnych  w zm ianek
o rozm ow ach na tem at B aru  lub  pretensji finansow ych w ojska —  m ożliwe, 
że rok o w an ia  w tych sp raw ach  prow adzili Jan  A ndrzej i Szczęsny M orsz ty ­
now ie. K ró low a ostro  odp aro w ała  zarzu ty  B ogusław a, w ytykając m u k o n tak ty  
z L ubom irsk im  oraz tłum acząc, iż k ró l nie zgodził się dać m u buław y ze 
w zględu na jego  kalw ińskie w yznanie; przy okazji s ta ra ła  się także oczyścić 
z zarzu tów  K rzysztofa  P aca i pogodzić z nim  R adziw iłła. P raw dopodobn ie  
na  tym  skończyła się pierw sza audiencja księcia koniuszego , o której 
zap isał, że była „n iesm aczna” . M ożna  stąd  w nosić, że g ó rą  w rozm ow ach 
była kró low a i R adziw iłł m usiał znosić jej gorzkie słow a odnośn ie  zw iązków

16 A. d e  L u m b re s .  op. cit.. s. 243.
17 J. A. C h r a p o w ic k i .  Diariusz. Część pierwsza: lata 1656— 1664, oprać. T. W a s ile w s k i ,  

W arszaw a 1978. s. 474; P am iętniki historyczne do wyjaśnienia spraw publicznych  и· Polsce 
X V I I  wieku posługujące, w dziennikach domowych Obuchowiczów i Cedrowskich pozostałe , 
wyd. M. B a l iń s k i .  W ilno 1859. s. 126.

18 A G A D . Z biory N ieborow skie, n r 47: D iariusz pryw atny Bogusława Radziwiłła.
19 BPAN K órnik , rkps 350, s. 113, 115— 116 v : dwa oryginalne listy datow ane z W ar­

szawy I kwietnia 1664.
20 BOss.. rkps 2984/11, k. 57: A. de Lum bres de H. de Lionne. W arszaw a 4 kwietnia 

1664.
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z L ubom irsk im , a m oże także w iązania się z elek torem . N astępnego  dnia 
książę Bogusław  m iał d ru g ą  audiencję, o k tórej zano tow ał w d iariuszu : 
„ trochę  lepsza była d ru g a  audiencyja, ale przecie [bez?] konfidencyi, zaraz 
chciano  m nie ułow ić ale nie d o k ázán o ” 21. Z tej w zm ianki oraz z relacji 
de L um bresa w ynika, że tem atem  rozm ow y było p rzystąp ien ie  Radziw iłła do  
stronn ic tw a francuskiego . K siążę zaznaczył, że p ró b a  pozyskania  go skończyła 
się niepow odzeniem , ale de L um bres był zupełnie odm iennego zd an ia ; 
nap isa ł: Enfin Radzivil s ’est déclaré vouloir entièrem ent s ’attacher à elle et 
entrer dans tous ses intérêts. Il a m êm e prom is de se détacher tout-à-fait 
du grand-m aréchal e t rentrer en bonne intelligence avec le grande-chancelier. 
P o n ad to  k ró low a zobow iązała  się uzyskać d la R adziw iłła  sta łą  pensję w w y­
sokości 15 tysięcy fra n k ó w 22.

Po tych rozm ow ach  R adziw iłł 11 kw ietnia opuścił W arszaw ę i spędził 
p o n ad  m iesiąc w swych posiad łościach  w ęgrow skich. W tym  czasie kró low a 
pe rtrak to w ała  dalej z rezydentem  księcia Szczęsnym  M orsztynem  i Janem  
A ndrzejem  M orsztynem , referendarzem  k o ro n n y m , w spraw ie starostw a 
barsk iego . M ożliw e, że o trzym anie  B aru  było jednym  z w arunków  staw ianych 
przez R adziw iłła w zam ian  za przystąp ien ie  d o  stronn ic tw a  dw orskiego. 
N ie było to  jed n ak  p ro s te ; k ró low a co p raw d a , obiecała czynić s taran ia  
i w płynąć na p rzychylną dla księcia decyzję, ale o d k ład a ła  całą spraw ę 
do  sejm u, gdyż ty lko  on  m oże zadecydow ać „jeżeli po  W yhow skim  Bar 
m a być za królew szczyznę czyli za dziedzictw o repu tow any  i jak o  circa 
confiscationem , a lb o  vacantionem  staw ać. P rócz tego  radziła  też kró low a 
R adziw iłłow i prosić o B ar k ró la  i zjednać sobie K rzysztofa  Paca. W ten 
sposób  L udw ika M aria  aż d o  sejm u trzym ała R adziw iłła w niepew ności, 
m ogła też liczyć na jego  pogodzenie  się z K rzysztofem  Pacem , przedstaw iała 
sam ą siebie w korzystnym  świetle, winę za n iepow odzenie sta rań  m ogła 
zrzucić na  sejm , a także  nie zrażała  S tanisław a P otockiego , he tm ana  w ielkiego 
ko ronnego , k tó ry  rów nież zabiegał o to  s ta ro s tw o 23.

O kazyw ała więc k ró low a R adziw iłłow i sym patię, podkreśla jąc  swą wolę 
p rzekazan ia  m u B aru, p isała  w jego  spraw ach  finansow ych d o  kanclerza 
litew skiego, p o dskarb iego  i b iskupa w ileńsk iego24. P lanow ała  także  oddan ie  
księciu starostw a abelskiego „ n a  znak  tego, że o d tąd  chce szczerze benevelle 
W .K s.M ości” 25. Z ab iegała  więc gorączkow o o  zjednanie po tężnego  m agnata  
zdając sobie spraw ę, że w płynie to  na postaw ę M ichała  K azim ierza R adzi­
wiłła, Jerzego K aro la  H lebow icza i M iko ła ja  S tefana Paca, a także ułatw i

21 Tam że. s. 59: tenże do  tegoż. W arszaw a 11 kw ietnia 1664; D iariusz pryw atny Bogusława 
Radziwiłła, s. 213.

22 BOss.. rkps 2984/II. k. 57: A. de Lum bres de H. de L ionne, W arszaw a 11 kwiet­
nia 1664.

23 A G A D . A R  dz. V, n r 10036: J. A. M orsztyn do B. Radziw iłła, W arszawa 14 kwiet- 
ia 1664.

24 A G A D , A R  dz. V, n r 10038: S. M orsztyn do B. Radziw iłła, W arszaw a 25 kwietnia 
1664; A G A D . A R  dz. IV, teka 5. koperta  57: B. Radziwiłł do  J. L ubom irskiego, Stara 
Wieś. 27 kwietnia 1664; B N ar.. rkps 3092, k. 45: Ludw ika M aria  do  К . Paca, W arszawa 
maj 1664.

25 A G A D . A R  dz. V, n r 10038: S. M orsztyn do  B. Radziw iłła, W arszaw a 28 kwietnia 
1664.
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pozyskanie  Paw ła Sapiehy i zw iązanie go z obozem  dw orsk im  poprzez 
ślub  M ichała  K azim ierza Paca z có rk ą  starego  h e tm a n a 26.

Jednak  nie ty lko  k ró low a za in teresow ana była postaw ą B ogusław a R adz i­
wiłła. W spom nieliśm y już , że w początkach  kw ietn ia na dw ór w arszaw ski 
doszły wieści o p ró b ach  L ubom irsk iego  pozyskan ia  d la  swych planów  
księcia koniuszego; p ró b ach , k tó re  p raw d o p o d o b n ie  zakończyły  się fias­
k ie m 27. 17 kw ietn ia d o  przebyw ającego w W ęgrow ie (lub m oże Starej 
W si) R adziw iłła przybył jeden  z najbardziej gorliw ych opozycjon istów  — 
krajczy litewski K rzy sz to f S a p ie h a 28. N ie znam y przebiegu  ich rozm ow y —  
w ydaje się jed n ak , że nie dop row adziła  ona  do  zm iany ogólnych wytycznych 
polityki R adziw iłła.

N a  p oczą tku  kw ietnia k ró low a była już  zdecydow ana udać  się na Litwę, 
jed n ak  23 kw ietnia ciężko zach o ro w ała ; ch o ro b a  ciągnęła się d o  9 m aja. 
29 kw ietnia Bogusław  R adziw iłł doniósł Janow i M ierzeńskiem u, iż „ lu b o  
tw ierdzą, że się jej polepszyło , d o  Litwy ju ż  nie pojedzie” 29. Rzeczywiście, 
po  tej cho rob ie  k ró low a nie była w stanie odbyć podróży  do  W ilna 
i forsow ać tam  własnej koncepcji p rzeprow adzenia  elekcji, m im o że jeszcze 
n ie jednokro tn ie  plan  ten w ystępow ał w listach obojga k ró le s tw a 30. Prace 
nad  zjednaniem  Litwy spoczęły więc na barkach  Jan a  K azim ierza  i K rzyszto­
fa Paca.

Przybyw szy 31 m arca  d o  M ohylew a k ró l od razu  rozpoczął pozyskiw anie 
zagniew anych litew skich m agnatów . 7 kw ietn ia odby ło  się „consul tum  p ry ­
w atne” 31, na k tó rym  p raw d o p o d o b n ie  p o stanow iono  sk o n tak to w ać  się z o p o ­
zycjonistam i w celu w ybadan ia  ich stanow isk i ew en tualnego  ściągnięcia 
ich d o  b o k u  kró la  oraz w spraw ach rokow ań  z R osją. Z adan ie  takie 
o trzym ał Jan  A n ton i C hrapow ick i, podkom orzy  sm oleńsk i; 9 kw ietnia król 
i K rzyszto f Pac dali m u listy ,,do  n iektórych ich m. panów  sena to rów ” . 
C hrapow ick i 11 kw ietnia spo tka ł się w Sm olew iczach z M arcjanem  O gińskim , 
sto ln ikiem  litew skim , synem  kaszte lana  trock iego  A le k sa n d ra 32, jednego 
z najzacieklejszych przeciw ników  elekcji vivente rege, a zięciem  Jerzego 
K aro la  H lebow icza. N astępnego  dn ia  „w  mil p ó łto ra  od  M iń sk a” konferow ał 
z K rzysztofem  Zaw iszą i jego  synam i: A ndrzejem , pisarzem  W ielkiego 
K sięstw a L itew skiego i Janem  Jerzym , sta ro stą  brasław sk im , a 16 t.m . był 
w Z asław iu u Jerzego K aro la  H lebow icza, gdzie zastał i M arc jan a  O gińskiego. 
„P rzy  liście konferow ałem  co  mi zlecił k ró l jm . z jm . p. s ta ro s tą ” —  pisał 
C hrapow ick i. Innych m agnatów  nie odw iedził już , wysławszy jedynie  do  Paw ła 
Sapiehy i jego  zaufanego  sługi E m anuela  B rzostow skiego listy przez posłańca 
Jerzego K aro la  H lebow icza. W ydaje się, że rezu lta t m isji C hrapow ickiego  
był połow iczny. C o  p raw da Jerzy K aro l H lebow icz pisał d o  k ró la , K rzysztofa

26 BOss.. rkps 2984/11. k. 61: A. de Lum bres do  Ludwika XIV, W arszaw a 17 kwiet­
nia 1664.

27 A. de Lum bres do  H. de Lionne. W arszawa 4 kwietnia 1664.
28 D iariusz pryw atny Bogusława Radziw iłła, s. 214.
29 A G A D . A R  dz. IV. teka 83. n r 972.
30 W. C z e r m a k .  Sprawa Lubomirskiego, s. 110.
31 J. A. C h r a p o w ic k i .  op. cit., s. 475.
32 H. L u le w ic z .  Ogiński Aleksander, [w:] PSB t. X X III, s. 594— 597.
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Paca i C ypriana  Paw ła B rzostow skiego, ale listy te dotyczyły chyba ty lko  
petrak tac ji z R osją. Jeszcze bardziej opo rn y  był K rzyszto f Zaw isza, do  
k tó rego  30 kw ietn ia C hrapow ick i ponow nie zw rócił się —  tym  razem  listow ­
nie —  „ ratione responsu na m oją z nim  konferencyję im ieniem  JK M  w drodze  
pod  M ińskiem ” 33.

N a  razie więc k ró l był o sam o tn io n y ; poza K rzysztofem  Pacem . K rzysztofem  
W łodkow iczem  i Janem  K lem ensem  B ranickim  nie było  przy nim  żadnych 
se n a to ró w 34. 27 kw ietnia k ró l przybył do  M iń s k a 35. P ro jek tow ano  naradę  
senatu  nad  sy tuacją  m ilita rno-po lityczną  Litwy, k ró l p lanow ał odbyć ją  
w W ilnie ok o ło  połow y m aja. W zyw ano więc senato rów  d o  W iln a 36. 
Szczególnie zależało  królow i na sprow adzeniu  Paw ła Sapiehy, do  k tó rego  
wysłał podkom orzego  pom orsk iego  Jan a  G n iń sk ie g o 37. M im o to  wielu sena­
to rów  tém oignèrent de s ’en vouloir dispenser, p odając  ja k o  pow ód fak t, że 
nie m ogą rozstrzygać o niczym  bez obecności sena to rów  ko ronnych . P raw d o ­
podobn ie  słusznie podejrzew ano , że był to  w ynik dzia łan ia  em isariuszy 
L ubom irsk iego , przestrzegających przed łam aniem  praw  u n ii38. Z apew ne w g ro­
nie m alkon ten tów  o baw iano  się, że w W ilnie m oże dojść d o  złożenia 
konw okacji, k tó ra  da  ius hereditarium  królow i i nie chciano  zjaw iać się tam . 
W M ińsku zrob ił jed n ak  k ró l pierw szy k ro k  do  zjednan ia  m agnatów , 
nadając  p isarstw o  ziem skie m ińskie T eodorow i W ołodkow iczow i, b ra tu  w o­
jewody now ogrodzkiego  K rzysztofa  ; zyskał tym  sam ym  całkow ite  zapew nienie 
w ierności tego o s ta tn ie g o 39.

N astępn ie  rozdał z dużym  wyczuciem  w akujące urzędy i d o b ra ; w oje­
w ództw o brzeskie o trzym ał Jak u b  T eodor K uncew icz, kasztelan  żm udzki. 
bliski krew ny Paw ła Sapiehy, kasztelanię po  nim  o trzym ał usunięty  z urzędu 
instygato ra  S tanisław  W incenty  O rd a , jeden z najzacieklejszych repub likanów , 
stronn ik  Radziw iłłów  b irżańsk ich , kasztelanię w itebską —  K azim ierz B iałłozor, 
do tychczasow y m arszałek  upicki i bliski krew ny o d danego  dw orow i b iskupa 
w ileńskiego Jerzego. P o n ad to  inny krew ny Paw ła Sapiehy, su fragan  wileński 
Jan  G o ta rd  T yzenhauz o trzym ał opactw o h eb d o w sk ie40.

N ie m ogąc doczekać się przybycia do  M ińska żadnego z m agnatów  
Jan  K azim ierz w yruszył do  W ilna. W itany  był 15 m aja  przez obecnych 
na T rybunale  senato rów  i A kadem ię W ileń sk ą41. P oczątek  p o b y tu  kró la  
w W ilnie upłynął w atm osferze dąsów  i n iezadow olenia  wielu m agnatów . 
Prym  wiedli Jerzy K aro l H lebow icz i M ichał K azim ierz R adziw iłł. O dbyta

33 J. A. C h r a p o w ic k i .  op. cit., s. 475, 479— 480.
34 BC zart.. rkps 401. nr 18: Senatus consilium  7 m aja 1664 w M ińsku.
35 J. A. C h r a p o w ic k i .  op. cit.. s. 479.
36 BCzart.. rkps 157, n r 50: Jan Kazim ierz do Μ . K. Radziw iłła, 30 kwietnia 1664; 

BCzart.. rkps 2580/11. s. 311— 312: К . Pac do  P. Sapiehy, M ińsk 1 m aja 1664.
37 W. C z e r m a k .  Sprawa Lubomirskiego, s. 135.
38 A. d e  L u m b r e s .  op. c it., s. 243; BOss.. rkps 2984/11. k. 71: A. de Lum bres do

Ludw ika XIV. W arszawa 22 m aja 1664.
3’ BOss.. rkps 3639/H, k. 6 0 -  61: L. T rabuc do Ludwiki M arii, M ińsk 5 (?) m aja 

1664.
40 BOss.. rkps 189. s. 1562: Z poczty do  W arszawy, 24 czerwca 1664.
41 W. K o c h o w s k i .  H istorya panowania Jana Kazimierza  t. II. wyd. E. R a c z y ń s k i ,

Poznań 1859. s. 270.
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17 m aja w obecności Jerzego B ialłozora, M ichala  K azim ierza R adziw iłła, 
Jerzego K aro la  H lebow icza, M iko ła ja  W ładysław a Judyckiego , K rzysztofa 
Paca. H ieronim a K ryszp ina-K irszenszte ina  i Jan a  K lem ensa B ranickiego 
rad a  senatu  zajęła się ty lko  sp raw ą ak tualnych  sto sunków  z R osją —  dz ia ­
łaniam i w ojennym i i tra k ta ta m i. Pow oli jed n ak  następow ało  przełam yw anie 
lodów , Jan  K azim ierz usiłow ał „w szelkim i sposobam i pozyskiw ać i jednać 
ze sobą  um ysły tych tu  panów , już  to  łaskaw ością, ju ż  to  poufalen iem  się 
z n im i” . Tego dn ia  odbył się actus consecrationis K azim ierza Paca b iskupa 
sm oleńskiego i actus introductionis b iskupa w ileńskiego Jerzego B iałłozora, 
k tó re  to  uroczystości odbyły się w obecności k ró la , licznych senatorów  
i szlachty; wszyscy oni byli następnie  hojnie podejm ow ani u K rzysztofa 
Paca. W tedy to  król obiecał dać w akujące po  Jan ie  F ryderyku  Sapieże, 
p isarzu  polnym  k o ronnym , s ta rostw o  czeczerskie K rzysztofow i Zawiszy, chcąc 
tym  sam ym  sprow adzić go d o  W ilna. N astępn ie  odbyły się trzy wielkie 
bale w ydane przez H ieron im a K ryszp ina-K irszenszteina, Jerzego K aro la  

H lebow icza i M ichała  K azjm ier R adziw iłła, „gdzie przy kielichach i w śród 
tań có w ” pogodził k ró l całkow icie H lebow icza z K ryszpinem -K irszenszteinem  
i K rzysztofem  Pacem . D n ia  24 m aja zjawił się też wreszcie K rzyszto f Zaw isza 
i na audiencji u k ró la  „p o  długiej rozm ow ie i w ielu w yrzu tach” doszło  
d o  pogodzenia  się m arszałka  w ielkiego litew skiego z w ładcą. Zaw isza na 
prośbę kró la  przekazał m u listę tych, k tó rzy  zw iązani byli z L ubom irsk im  
i mieli w ystępow ać w jego  o b ron ie  na  przyszłym  sejmie. W końcu  na 
pozycje regalistyczne przeszedł i M ichał K azim ierz R adziw iłł, zrozum iaw szy, 
że „ unito consilio et auxilio  i sobie, i O jczyźnie proesse  m ożem  i non p a d  
ruinam nostram, na k tó rą  się przew ro tność  ludzka u sad z iła” 42.

W  opozycji pozostali w ięc jeszcze ty lko  Paw eł S ap ieha i A leksander 
N aruszew icz. W ojew oda w ileński un ikał spo tkan ia  z kró lem  i tw ardo  stał 
w rzędzie stronn ików  Jerzego L ubom irsk iego , choć p o d o b n o  Jan  G nińsk i, 
w róciw szy 23 m aja  do  W ilna opow iadał, że po  wielu trudnościach  skłonił 
go d o  zgody na przybycie d o  W ilna i do  ośw iadczenia się z życzliwością 
d la  Jan a  K azim ierza. P o d o b n e  stanow isko  zajął N aruszew icz, k tó ry  m im o, 
że oko ło  15 m aja  był w W ilnie, nie spo tka ł się z kró lem  i w kilka dni 
później opuścił to  m iasto  zatrzym aw szy się w swej posiadłości odległej o 18 mil. 
N iew ątpliw ie m iało  to  zw iązek z ponow ną ingerencją Jerzego L ubom irsk iego , 
k tó ry  wysłał na  Litwę tow arzysza swej chorągw i husarskiej i rękodajnego  
sługę, S tanisław a Przezdzieckiego (jeg °  rodzony  b ra ł służył w chorągw i 
Paw ła Sapiehy). P o d o b n o  oprócz  misji d o  Paw ła Sapiehy m iał on  jeszcze 
zadan ie  rozgłaszania publicznie „ p o  kościołach, gospodach , k ram ach  o b u n ­
tach , rokoszach , K ondeuszu , Szw edach, sprzedanym  S m oleńsku” . Przezdziecki 
zosta ł aresztow any w W ilnie pod  koniec m aja, gdy w dał się w spór 
z b iskupem  sm oleńskim  K azim ierzem  Pacem  i sędzią ziem skim  trockim

42 BOss.. rkps 2984/11. k. 71— 78: A. de Lum bres do Ludw ika XIV , W arszaw a 22 m aja 
1664 i tenże do  H. de Lionne, W arszaw a 30 m aja 1664; BC zart., rkps 401. nr 19: 
Senatus consilium . W ilno 17 m aja 1664; Listy Jana Kazimierza, s. 33: Jan  Kazim ierz do 
Ludwiki M arii. W ilno 24 m aja 1664; A G A D . A R  dz. V, n r 10038: S. M orsztyn do 
B. Radziwiłła. W ilno 18 m aja 1664; A G A D . A R  dz. IV, teka 27, koperta  364; M. K .R a ­
dziwiłł do  B. Radziwiłła. W ilno 29 m aja 1664.
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M ikołajem  R osochack im , b ron iąc  Jerzego L ubom irsk iego . N adzw yczajną 
gorliw ość okazał w tedy M ichał K azim ierz R adziw iłł —  m arszałek T ry b u n a łu ; 
gdy na sądzenie Przezdzieckiego nie zgodził się K rzyszto f Z aw isza, m arszałek  
wielki litew ski, tw ierdząc, że spraw ę należy przekazać  sądow i sejm ow em u, 
skw apliw ie p o d ją ł się roli sędziego w łaśnie kasztelan  w ileński. Z  jego rozkazu  
d an o  Przezdzieckiem u i jego  b ra tu  pozew  d o  T ry b u n ału  —  p o d o b n o  zresztą 
bez p rzestrzegania  obow iązujących  na L itw ie p raw . Czyn ten w yw ołał 
oburzenie  tych, „k tó rzy  libertatis am orem  in pectore fo v e n t , lubo  prom overe  
a lbo  staw ać przy niej verentur". Z aczęto  podejrzew ać, że „ ten  p roceder 
ad frangendum  anim um  przeciw nej D w orow i frakcyjej stał się, przez k tó ry  
D w ór pokazać  chce, że ju ż  K sięstw o L itew skie cale bierze się o krzyw dę 
Principis w osobie T ry b u n a łu  do  czego D om  R adziw iłłow ski fa c e m  praefert" . 
Przezdzieckiem u groził ro k  wieży, „aby dow odził co  plenis  —  buccis p ló tł” . 
W  rezultacie jed n ak , ja k  z ulgą napisał B ogusław  R adziw iłł, książę M ichał 
„p o  tym  postrzeg ł [się] i że cale to  negotium  d o  sejm u jest od łożone” . 
Było to  chyba rozsądne posunięcie, gdyż bezpraw na ro zp raw a i ew entualny 
w yrok  w T rybunale  m ógł ty lko  jeszcze bardziej usztyw nić stanow isko  
Sapiehy, k tó ry  i tak  zdecydow anie przeciw ny był sp o tk an iu  z królem . 
M im o ożyw ionej ko respondencji, w której „zaw sze am bigna  daw ał responsa, 
a lubo  pon iek ąd  obiecow ał się staw ić” , to  jed n ak  słusznie dom yślano  się, 
że szczerze o tym  nie m yśli i nie przyjedzie. Bez pozyskan ia  Sapiehy nie 
m ożna zaś było  m yśleć o jak im kolw iek  przedsięw zięciu w skali całego 
K sięstw a. K ró l zaś w ciąż liczył na  zw ołanie konw okacji, k tó ra  m iała zająć 
się ca łokształtem  spraw  litew sk ich43.

B ezskuteczne oczekiw anie na hetm ana w ielkiego w W ilnie spraw iło^ że 
senatorow ie stopn iow o  opuszczali m iasto , co  w yraźnie  nie p o d o b ało  się 
k ró lo w i44. S ta ra ł się więc Ja n  K azim ierz wszelkim i sposobam i w ym óc na 
hetm anie  decyzję p rzy jazdu . Po nieudanej misji G nińsk iego  i w ielu listow nych 
persw azjach k ró l zażądał, aby  i L udw ika M aria  p o s ta ra ła  się w płynąć 
na  opornego  m ag n a ta  w ysyłając doń  K azim ierza  Szczukę lub  W ojciecha 
C ieciszew skiego45. K ró low a rzeczywiście w ysłała C ieciszew skiego, zanim  jeszcze 
k ró l pow ziął ten zam iar. D ziw ne było to  posunięcie , zw ażyw szy ro lę, ja k ą  
ocjgrywał ten jezu ita  i jego  silne pow iązania  ze stronn ic tw em  austriack im .

43 BOss.. rkps 2984/11. k. 71: A. de Lum bres do  Ludw ika XIV, W arszawa 22 m aja 
1664; A. d e  L u m b r e s ,  op. cit., s. 243; A G A D . A R  dz. V, n r 10038: S. M orsztyn do 
B. Radziw iłła. W ilno 18 m aja 1664; A G A D . A R  dz. V, n r 9646: J. M ierzeński do B. R a ­
dziwiłła. W ilno 4 czerwca 1664; BPA N  K raków , řlcps 1065, s. 367: J. Leszczyński do 
J. L ubom irskiego. Poznań 26 stycznia 1664 (data błędna!) oraz J. Leszczyński do J. L ubo­
m irskiego. Poznań 26 stycznia 1664 (sic!); A G A D , A R  dz. IV, teka 84, n r 952: B. R adzi­
wiłł do  J. M ierzeńskiego. b .m . i d .; A G A D . A R  dz. V, n r 9646: J. M ierzeński do  B. R a ­
dziwiłła. W ilno 4 czerwca 1664; Listy Jana Kazimierza  s. 35: Jan  K azim ierz do  Ludwiki 
M arii. W ilno 4 czerwca 1664 oraz tenże do tejże, G ro d n o  11 czerwca 1664.

44 I tak 4 czerwca byli w W ilnie tylko: wojew oda witebski W ładysław W ołłowicz, 
kasztelan żm udzki Stanisław  W incenty O rda, kasztelan sm oleński Stefan Kędzierzawski, 
m arszałek wielki litewski K rzysztof Zaw isza; A G A D , A R  dz. V, n r 9646: J. M ierzeński do 
B. Radziwiłła. W ilno 4 czerwca 1664.

45 Listy Jana Kazim ierza, s. 35: Jan  K azim ierz do  Ludwiki M arii, W ilno 4 czerwca 
1664.
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Cieciszewski nic nie o siągną ł; w ślad za nim ruszyli więc Jan  K lem ens 
B ranicki, p rzypisujący sobie duży  wpływ na he tm an a  w ielkiego litewskiego, 
o raz  kanclerz k o ro n n y  M iko łaj P rażm ow ski —  zresztą  ku niezadow oleniu 
k ró la , k tó ry  niezbyt w ierzył w d o b re  chęci kanclerza  i obaw iał się, że 
z nienaw iści d o  K rzyszto fa  P aca m oże on w płynąć w tym  duchu  i na 
Sapiehę. C o  osiągnął B ranicki, nie wiemy. P raw d o p o d o b n ie  jed n ak  ani on. 
ani P rażm ow ski, k tó ry  przybył d o  W ilna 23 czerw ca, nie osiągnęli niczego, 
gdyż znaleźli „człow ieka opanow anego  już  przez m arszałka  w., nieczułego 
na przedstaw ienia, u p artego  ja k  m u ła” . Sapieha zw ierzył się P rażm ow skiem u, 
iż m iał konferencję z zakonn ik iem  w ysłanym  przez L ubom irsk iego  (C yprianem  
Ż m ijow skim ?) i od niego dow iedział się, że dw ór m a zam iar oskarżyć 
go o udział w zabójstw ie G osiew skiego, a k ró l dąży d o  separacji Litwy 
od  K orony , aby  uzyskać dziedziczny tro n  W ielkiego K sięstw a. P rócz tego 
wyjaw ił swe rozgoryczenie d o  dw oru  i nienaw iść do  K rzysztofa  Paca,
k tó ry  m a zbyt w ielkie znaczenie na Litw ie i zbyt ulega królow ej. M im o 
więc zabiegów  Prażm ow skiego  Sapieha zosta ł nieugięty, zasłan iając  się d o ­
d a tk o w o  jak o b y  z łożoną w espół z przyjaciółm i przysięgą, iż nie zobaczą 
się z królem  przed otw arciem  o b rad  sejm ow ych. Sejm u Sapieha dom agał 
się przede w szystkim , w idząc w nim  środek  uspoko jen ia  k ra ju 46.

Przybył n a to m iast d o  W ilna ok o ło  25 czerw ca inny m alk o n ten t —  A lek­
sander N aruszew icz, k tó ry  o d d a ł się całkow icie d o  dyspozycji dw oru . Jego 
więc użył król d o  ostatecznej misji pojednaw czej z Sapiehą. W razie
niepow odzenia  król nosił się z zam iarem  ograniczenia w ładzy hetm ańskiej 
Sapiehy i pozbaw ienia go realnej siły. O b rad u jąca  nad  tym  problem em  rada  
senato rów  doszła jed n ak  d o  w niosku , „że violentis m ediis  nic j.m . nie w skóra ją” 
i że należy „w szystkie ruszyć sposoby d o  u łagodzenia  j.m . obietnicam i 
szczedrobliw ej łaski pańsk ie j” 47.

W reszcie, w początkach  lipca doszło  d o  spo tk an ia  z Paw łem  Sapiehą. 
W  d rodze  z W ilna d o  W arszaw y Jan  K azim ierz za trzym ał się obok
rezydencji h e tm ana w ielkiego w Ż yrow icach, gdzie znajdow ał się cudow ny 
ob raz  M atk i Boskiej. O ficjalnym  pow odem  przybycia k ró la  do  Żyrow ic 
była chęć spełnienia daw nego ślubu , ale w rzeczywistości Jan  K azim ierz 
chciał sk łonić tym  posunięciem  Paw ła Sapiehę d o  odw iedzenia go. Z am iar 
pow iódł się całkow icie. Z apew ne p o d  w pływ em  nacisku  N aruszew icza, zw y­
cięstw a M ichała  K azim ierza P aca nad  C how ańsk im  pod  W itebskiem , k tó re  
odb iło  się głośnym  echem  i p rzyniosło  Pacowi zdecydow any w zrost znaczenia, 
wreszcie zaś pod  wpływ em  sukcesów  kró la  w jed n an iu  opozycji Paweł 
Sapieha zw ątpił w dalszy sens opozycji i przybył 5 lipca do  Żyrowic.

46 A G A D . A R  dz. V. n r 9646: J. M ierzeński do  B. Radziw iłła. W ilno 8 czerwca 1664; 
BOss.. rkps 2984/11. k. 79 i 87: A. de Lum bres do  H. de Lionne. W arszawa 6 czerwca 
1664 oraz tenże do  Ludw ika XIV , W arszaw a 26 czerwca 1664; Listy Jana Kazimierza, 
s. 35— 38: Jan Kazim ierz do  Ludwiki M arii, G ro d n o  11 czerwca 1664 oraz tenże do  tejże. 
W ilno 25 czerwca 1664; BOss.. rkps 2984/11. k. 87— 88: A. de Lum bres do  Ludwika XIV. 
W arszaw a 26 czerwca 1664; A G A D . A R  dz. V. nr 13868: P. Sapieha do  B. Radziwiłła. 
K osow o 22 czerwca 1664.

47 Listy Jana Kazimierza, s. 38: Jan  K azim ierz do  Ludwiki M arii. W ilno 25 czerwca 
1664; BČzart.. rkps 157. n r 185: J. K. Branicki do  М. К . Paca, R uda 6 lipca 1664.
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N a odbytej 7 lipca audiencji doszło  do  pogodzen ia  się przyw ódcy m alk o n ­
tentów  litew skich z kró lem , a następn ie  z K rzysztofem  Pacem . Sapieha 
zadek larow ał swą w ierność i posłuszeństw o względem  Ja n a  K azim ierza, 
przyjął także przychylnie p ro jek t m ałżeństw a swej có rk i z M ichałem  Pacem  
w celu po łączenia o b u  dom ów  przyjaźnią. C o  p raw d a  nie w ypow iedział 
się za poparc iem  p lanów  elekcyjnych, ale i tak  k ró l był zadow olony , gdyż —  
ja k  pisał —  ,,od  posłu ch an ia  u m nie w idzę w w ojew odzie b a rd zo  w ielką 
zm ianę; o trząsnął się już  ze w szystkich szalbierstw  m arszałka  w .k o r.” 48.

W  sum ie w czasie swego p o b y tu  na Litw ie Jan  K azim ierz załatw ił 
kilka spraw  podstaw ow ych^ Pozyskując stopn iow o  przyw ódców  opozycji 
d ro g ą  n adań  urzędów  i d ó b r, godzenia ich z K rzysztofem  Pacem , łagodzenia 
zadrażnień  i ko jarzen ia  now ych m ałżeństw  zyskał dość m ocne oparcie 
w m agnaterii i szlachcie litewskiej i w yrugow ał wpływ y Jerzego L ubom irsk ie­
go. Skierow aw szy zaś Jerzego K aro la  H lebow icza i K rzysztofa Zaw iszę 
na rokow an ia  poko jow e z R osją , oddalił tych ludzi od w ydarzeń w Rzeczy­
pospolitej. P o sta ra ł się także o w zm ocnienie swej pozycji (i oddanych  m u 
ludzi) w arm ii litew skiej, sk łan iając  Sapiehę d o  p rzekazan ia  naczelnego 
dow ództw a M ichałow i Pacow i o raz  przez częściow ą redukcję oddziałów  skrzydła 
p raw eg o 49, a w zm ocnienie ilościow e lewego, na czele k tó rego  staw iał 
oddanych  P acom  lu d z i50. Załatw iw szy to  w szystko k ró l 9 lipca opuścił 
Żyrow ice i udał się d o  W arszaw y z zam iarem  przygo tow ania  ostatecznej 
rozpraw y z L ubom irsk im  na  p lanow anym  ju ż  jesien ią  se jm ie51.

P o  odjeździe B ogusław a R adziw iłła z W arszaw y, a następn ie  z Polski 
(25 m aja), k ró low a w dalszym  ciągu czyniła s ta ran ia  w celu ściślejszego 
zw iązania go z fran cu sk ą  p o lity k ą 52. U przejm e listy w ystosow ali do  księcia 
koniuszego  rów nież Jan  K azim ierz i K rzyszto f P ac ; przyznaw ali w nich, 
że Bar słusznie m u się należy, ale —  m im o w szystko —  spraw a ta m usi 
być ro zpa tryw ana  przez sejm. W  czasie zaś audiencji Jan a  M ierzeńskiego 
3 czerw ca w W ilnie, k ró l zapew nił go, że nie będzie zatw ierdzał żadnych  
posunięć skierow anych przeciw  R adziw iłłow i, przyrzekł m u poparc ie  w spraw ie 
B aru  i m ałżeństw a z b ra ta n ic ą 53.

48 Listy Jana Kazimierza, s. 35 i 40: Jan  K azim ierz do  Ludwiki M arii, W ilno 4 czerwca
1669 oraz tenże do  tejże. Żyrowice 7 lipca 1664; BOss., rkps 2984/11. k. 90, 96: A. de
Lum bres do Ludwika XIV, W arszaw a 3 i 17 lipca 1664.

49 Zlikw idow ane zostały chorągw ie kozackie Sam uela Km icica. Stanisław a Lipnickiego
i pancerna Pawła Sapiehy; A G A D . A R  dz. V. n r 9646: J. M ierzeński do  B. Radziwiłła, 
W ilno 9 sierpnia 1664; A G A D . A R  dz. V, nr 10038: S. M orsztyn do B. Radziwiłła, W ilno
18 m aja 1664.

50 BUW . rkps 63, nr 26: Jan  K azim ierz do  М . К . Paca, Soleczniki 2 lipca 1664;
BOss.. rkps 2984/11 : A. de L um bres do  H. de Lionne, W arszaw a 8 sierpnia 1664.

51 BCzart.. rkps 157. n r 195: К . Pac do  kom isarzy, Żyrowice 10 lipca 1664 oraz Jan 
K azim ierz do  М. K. Radziw iłła, Żyrowice 10 lipca 1664.

52 Zaraz po wyzdrow ieniu królow a napisała listy do  króla. K rzysztofa i M ichała Kazim ierza 
Paców. polecając ich uwadze spraw y R adziw iłła; A G A D . A R  dz. V. nr 10038: S. M orsztyn 
do B. Radziwiłła, W arszaw a 6 m aja 1664.

53 B N ar.. rkps 3092. k. 44— 44v: Jan  Kazim ierz do B. Radziw iłła, M ińsk 2 maja 1664 
oraz К . Pac do  B. Radziw iłła, M ińsk 2 m aja 1664; A G A D , A R  dz. V, nr 9646: J. M ie­
rzeński do  B. Radziwiłła. W ilno 4 czerwca 1664.
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T a o sta tn ia  kw estia była szczególnie w ażna d la R adziw iłła . Po wielu 
la tach  starań  m atrym on ia lnych  na książęcych dw orach  E u ropy  Z achodniej, 
książę koniuszy zdecydow ał się na poślubienie có rk i Jan u sza  R adziw iłła —  
A nny  M arii. Przez długie la ta  pozosta jąca  w zapom nien iu , w ychow yw ana 
na  dw orze k u rlandzk im , sta ła  się ona  obiektem  olbrzym iego zain teresow ania
i p rze targów  ze strony  najpotężniejszych m agnatów  R zeczypospolitej i dw oru  
królew skiego. Oczywiście R adziw iłł, spraw ujący opiekę n ad  A n n ą  M arią , 
nie zam ierzał oddać jej n ikom u  —  ani starającym  się o opiekę nad  księżnicz­
ką  Po tock im  i H lebow iczom , an i też na  dw ór L udw iki M a r i i54. P raw do­
po d o b n ie  w czasie w iosennego spo tkan ia  z k ró low ą o trzym ał R adziw iłł 
zapew nienie p o p arc ia  p lanów  m atrym onia lnych , a naw et o fiarow ała  się ona 
osobiście prosić papieża o dyspensę na ś lu b 55. Był to  niew ątpliw ie sukces 
księcia, ale stałe poparcie  królow ej zależało  od jego  postaw y politycznej, 
tym  bardziej że sp raw ą A nny  M arii zain teresow ali się b lisko  zw iązani 
z dw orem  Pacow ie, K ryszpinow ie i Podberescy. Z  ram ien ia  Paców  o rękę 
księżniczki ubiegał się M ichał K azim ierz Pac, he tm an  po lny  i w ojew oda 
sm oleński, k tó ry  p raw d o p o d o b n ie  na  przełom ie czerw ca i lipca 1664 r. 
rozpoczął listow ne pe rtrak tac je  w spraw ie ew entualnego  ślubu. Jednocześnie 
praw ie w tejże sam ej spraw ie zjaw ił się w M itaw ie H reho ry  Podbereski, 
kuchm istrz  litew sk i56. Te zabiegi stronn ików  dw orsk ich , k tó re  insp irow ała 
m oże sam a kró low a, stanow iły  pow ażne ostrzeżenie d la  B ogusław a R adziw iłła
i m usiały rzu tow ać w d u ch u  p rokró lew sk im  na jego  postaw ę polityczną. 
A le nie ty lko  w celu ob ro n y  p rzed  zakusam i P aca i P odberesk iego  m usiał 
książę zbliżyć się d o  królow ej. R ów nież Jerzy L ubom irsk i s ta ra ł się o rękę

A nny  M arii d la  syna —  S tan isław a H erakliusza, s ta ro sty  sp isk ieg o 57.
N ic więc dziw nego, że R adziw iłł zdecydow ał się na  w spółpracę z dw orem , 

tym  bardziej że sam  F ryderyk  W ilhelm , e lek to r b ran d en b u rsk i, postanow ił 
definityw nie przystąp ić  d o  Ligi R eńskiej i w tym  celu 20 m aja  wysłał 
d o  F rancji C h ris to p h a  C asp ara  von  B lu m en th a la58. Tę w łaśnie w iadom ość 
p rzekazał listow nie z O strow i M azo w ieck ie j59 Bogusław  R adziw iłł Ludw ice

54 A G A D . A R  dz. IV, koperta  83, n r 952: B. Radziwiłł do  J. M ierzeńskiego, b.m.
i d.

55 A G A D . A R  dz. IV, koperta  85, n r 1025: tenże do tegoż, Królewiec 22 sierpnia 
1664.

56 B. Radziwiłł do  A. M . R adziw iłłów ny, Królewiec 17 m aja 1664. d ru k : E. K o t łu b a j ,  
Ż ycie  Janusza Radziwiłła. W ilno-W itebsk 1859, s. 438—439. Ożenek M ichała K azim ierza Paca 
z A nną M arią  R adziw iłłów ną planow any był przez dw ór już latem  1663 r .;  A G A D , AR 
dz. V, nr 10038: S. M orsztyn do B. Radziw iłła, b.m . i d. (23 czerwca 1663); A G A D , 
A R  dz. IV. koperta  83, n r 974: B. Radziw iłł do  J. M ierzeńskiego, M em el 10 lipca 1664.

57 A G A D , A R  dz. V, nr 9646: J. M ierzeński do  B. Radziw iłła. N iew odnica 11 września 
1664.

58 P. G a x o t te ,  Histoire de l'A llem agne , 1975, s. 336-337, 352; G . P a g e s ,  Le Grand 
Electeur et Louis X I V  1660— 1688. Paris 1905. s. 97; A. W a d d in g to n ,  Le Grand Electeur 
Frederic Guillaume de Brandenbourg. Sa politique exterieure 1640— 1688 t. II. Paris 1908, 
s. 97— 100.

59 W Ostrowi M azowieckiej był Radziwiłł 23 і 24 m aja 1664; zob. Autobiografia 
Bogusława Radziwiłła. Itinerárium.
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M arii, nie om ieszkając przy okazji dodać , iż był „ p ro m o to re m ” tej misji 
dyplom atycznej, m ogącej m ieć przecież og rom ne znaczenie d la  spraw y elekcji 
księcia d ’E n g h ien 60.

F lirt R adziw iłła  z dw orem  w arszaw skim  był źle w idziany przez F ryderyka 
W ilhelm a, a n a  zerw anie stosunków  z elek to rem  książę zdecydow ać się nie 
m ógł i nie c h c ia ł61. K siążę z n u tą  rozżalen ia  p isał d o  Jan a  M ierzeńskiego: 
„Już  to  ja  w idzę, że mi ro zd a rta  sztuka [tzn. podw ójna  gra —  przyp. A .R.] 
nie pójdzie, bo  w m archii cale tracę  konfidencyją, a i w W arszaw ie nie siła 
jej m am ; rzucać zaś w szystko, a dom ow ym  cale się konsekrow ać k łopo tom , 
je s t to  m orze, w k tó ry m  p ręd k o  b ard zo  u to n ę  pew nie” 62.

W  sum ie jed n ak  R adziw iłł w olał trzym ać się e lek to ra , co  daw ało  m u 
szansę niezależności politycznej i finansow ej; d o  chwili w yjaśnienia się 
sytuacji w k ra ju  i jego  spraw  osobistych nie zam ierzał także zryw ać więzi łą ­
czących go z L udw iką  M arią . U trzym yw ał z n ią  częstą korespondencję , 
doniósł jej o n iezm iernie w ażnej d la R zeczypospolitej i p lanów  elekcji 
konferencji e lek to rów  saskiego i b randenbursk iego  w Berlinie, w w yniku 
k tórej zaw arli oni ligę d o  ob ro n y  swych g ran ic  i pow ołali w tym  celu 
p ięciotysięczne k o rp u sy  w ojska. N ie p o tra fił —  lub nie chciał —  udzielić b a r­
dziej szczegółow ych inform acji o  tej lidze i o celu w izyty w Berlinie 
S tefana N iem iry cza63.

W  jak iś  czas później R adziw iłł znow u przesłał królow ej in form ację , że 
sta ran ia  posła  cesarsk iego  F ranciszka L isoli, zm ierzające d o  odciągnięcia 
e lek to ra  b ran d en b u rsk ieg o  od zw iązku z L udw ikiem  X IV  nie przyniosły 
re z u lta tu 64. Były to  w iadom ości b a rd zo  w ażne d la  dw oru  w arszaw skiego, 
ale tru d n o  nie zadać  sobie py tan ia , na ile p rzekazan ie  ich było w ynikiem  
szczerej chęci w spółpracy  ze s trony  R adziw iłła , a na ile działalnością 
insp irow aną p rzez e lek to ra . M im o bow iem  utrzym yw ania  k o n tak tu  z L udw iką 
M arią  —  tak  listow nego, ja k  i przez M orsztynów  i D enhoffów  — . książę 
koniuszy nie zdecydow ał się ponow nie przybyć d o  W arszaw y m im o wielu 
w ezw ań królow ej. N ie po jechał rów nież na L itw ę d la sp o tk an ia  się z Janem  
K azim ierzem , a w d o d a tk u  m ocno  zdenerw ow ał się o trzy m an ą  w iadom ością
0 podp isanym  przez M icha ła  K azim ierza R adziw iłła skrypcie elekcyjnym
1 utrzym yw ał p ou fne  k o n tak ty  z jednym  z głów nych przyw ódców  m alk o n ­
ten tów  w K o ro n ie — Janem  L eszczyńskim 65.

60 A G A D , A R  dz. V. nr 10038: S. M orsztyn d o  B. R adziw iłła, W arszaw a 30 m aja 
1664.

61 A G A D . A R  dz. IV, koperta  85. n r 1016 i koperta  86, nr 1028: B. Radziwiłł do  
J. M ierzeńskiego. Królewiec 9 czerwca i 5 września 1664.

62 A G A D . A R  dz. IV. koperta  83, nr 970: Królewiec, czerwiec (1664).
63 A G A D . A R  dz. IV. koperta  83, n r 955: B. R adziw iłł d o  J. M ierzeńskiego. G robin

2 lipca 1664; BOss.. rkps 2984/11. k. 92: A. de Lum bres do  Ludw ika XIV , W arszawa 
10 lipca 1664; A G A D . A R  dz. IV. koperta  82, nr 942: B. Radziw iłł do  J. M ierzeńskiego, 
b.m . i d .; A G A D , A R  dz. IV, teka 9, koperta  93: tenże do  M. K . Radziw iłła, b.m . i d.

64 BOss.. rkps 2984/11. k. 109: A. de Lum bres do  H. de  Lionne, W arszawa 14 
sierpnia 1664.

65 A G A D . A R  dz. IV, koperta  83, nr 955: B. R adziw iłł do  J. M ierzeńskiego, G robin
2 lipca 1664; A G A D . A R  dz. IV, teka 9, koperta 93: B. Radziw iłł do  M . K. Radziwiłła, 
b .m . i d .;  BPAN K raków , rkps 1065, s. 394; J. Leszczyński d o  J. L ubom irskiego, b.m. i d.
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G odząc  się więc na jak ąś  w spółpracę z dw orem  R adziw iłł nie pop ierał 
m etod  jego  działan ia  i nie w yrażał chęci uczestnictw a w pracach  nad 
elekcją księcia fran cu sk ieg o 66. S kąd inąd  sam  obaw iał się o swoje stosunki 
z kró low ą, ze w zględu na  roznoszone przez jak iegoś Szw ajcara po  Paryżu 
w iadom ości, że m a on zostać k ró lem  Polski, co w zestaw ieniu  z kongresem  
w Berlinie i poparc iem  dla jego  postanow ień  ze strony  cesarza, k ró la  duńsk ie­
go, książąt lünebursk iego  i ku rlandzk iego  oraz cara  rosyjskiego, m ogło 
nabaw ić go w ielu k ło p o tó w 67.

O koło  14 lipca przybył do  R óżanej K rzysz to f Pac z zam iarem  osta tecz­
nego uzgodnien ia m ałżeństw a córk i Paw ła Sapiehy z M ichałem  K azim ierzem  
Pacem ; rozm ow y te —  m im o pow ażnych nadziei —  nie przyniosły  re z u lta tu 68. 
Spow odow ało  to  ponow ne ochłodzenie  m iędzy Sapiehą i Pacam i, w łaśnie w o k ­
resie poprzedzającym  zw ołanie sejm ików  przedsejm ow ych.

Jeszcze w okresie p o b y tu  Ja n a  K azim ierza na L itw ie toczyły się roz­
m ow y w spraw ie zw ołan ia sejm u m ającego zająć się postaw ą Jerzego L u b o ­
m irskiego. O puszczając Litw ę k ró l rozesłał do  senato rów  listy, w k tórych  
p rosił o p o d an ie  term inu  złożenia sejm u i spraw  w ym agających na nim 
z a ła tw ia n ia 69. Z a  zw ołaniem  sejm u w listopadzie w ypow iedziała się odby ta  
28 czerw ca w W ilnie ra d a  senatu . R ada ta  w ypow iedziała się rów nież 
za w ydaniem  trzecich wici na pospo lite  ruszenie w obec groźnej sytuacji 
na  froncie ro sy jsk im 70. D ecyzja ta  tym  bardziej zaogniła stosunki K rzysztofa 
Paca z Paw łem  Sapiehą. K anclerz  litewski był zdecydow anie przeciw ny 
pospo litem u  ru sz e n iu 71 —  nie tyle ze w zględu na jego  m ałą  w artość bojow ą, 
co  z obaw y, iż Sapieha zechce w ykorzystać zg ro m ad zo n ą  szlachtę w celach 
politycznych. Z  tak im  zam ysłem  zdradził się na sejm iku w ileńskim  K rzyszto f 
Sapieha, m ów iąc zgrom adzonej szlachcie, ,,że na to  p o trzeb a  pospolitego  
ruszenia , żebyśm y w olności popraw ow ali, żeby sądy fo rm ow ali” , a sam hetm an 
wielki nap isał do  K rzyszto fa  Paca, że przy pom ocy pospo litego  ruszenia 
trzeba  doprow adzić  d o  szybkiego zaw arcia  p o k o ju  z M oskw ą, choćby za 
cenę zrzeczenia się Sm oleńska i Siewierza. N ic dziw nego, iż przestraszony  
tak im  o b ro tem  spraw y, obaw iając  się n a d to , że pospo lite  ruszenie m oże 
uniem ożliw ić odbycie sejm ików  i sejm u, K rzyszto f Pac p ro p o n o w ał w miejsce 
pospo litego  ruszenia złożenie przez szlachtę pieniędzy na w ystaw ienie chorągw i 
p o w ia to w y ch 72. Spraw a rozstrzygnęła  się na sejm ikach obradu jących  12 sier­

66 A G A D . AR dz. IV. koperta  83. nr 952: B. Radziwiłł do  J. M ierzeńskiego. b.m . i d.
67 BOss.. rkps 2984/11. k. 85: A. de Lum bres do  Ludwika XIV. W arszawa 18 czerwca 

1664; A G A D . AR dz. IV. koperta  83. n r 974: B. Radziwiłł do  J. M ierzeńskiego, Memel
10 lipca 1664.

68 J. A. C h r a p o w ic k i .  op. cit., s. 504— 505; A G A D . A R  dz. V, nr 9646: J. M ierzeński 
do  B. Radziw iłła. W ilno 27 lipca. 1664.

69 BCzart.. rkps 157. n r 197: Jan  Kazim ierz do  M. K. Radziw iłła, Żyrowice 10 lipca 
1664.

70 BCzart.. rkps 401. nr 23.
71 Pod jego to  chyba wpływem król polecił ..z publikacyją ich [tzn. trzecich wici — 

przyp. A. R.] zatrzym ać się aż do  wzięcia w iadom ości od JM P  H etm ana P o ln e g o - -  i jeżeli 
obejść się będziem y bez w yprow adzenia nobililalis w pole” . BCzart.. rkps 157, n r 195: 
K .P a c  d o  kom isarzy. Żyrowice 10 lipca 1664.

72 BCzart.. rkps 429: K . Pac do  М . К . Paca. Pożajście 19 września 1664.·
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p n ia 73. M im o w ydan ia  przez Sapiehę i pub likow an ia  po  parafiach  uniw ersału , 
„aby  viritim  staw ali” , o b rad y  sejm ikow e potoczyły  się p raw ie wszędzie po  
myśli Paców . Sam  he tm an  wielki zjechał d o  N o w o g ró d k a , chcąc tym  sam ym  
w płynąć na decyzje o b radu jących , ale ani on , ani w spierający go podw oje- 
w odzi now ogródzki Jan  C harliń sk i i U niechow ski nie po trafili „ tego  dokazać , 
b o  pan  sędzia ziem ski [now ogródzki Ja n  K iersnow ski —  przyp. A. R.], 
(k tó ry  w szystko n iem al w ojew ództw o p o  sobie m a i na nim  polega), 
nie pozw alał na to ” 74.

P odobnie  zakończyły  się o b rad y  na innych se jm ik ach 75, czego Sapieha 
zaakcep tow ać nie chciał i s ta ra ł się jeszcze jak iś  czas osobiście w pływ ać 
na decyzje poszczególnych pow iatów . Szczególnie drażliw a d la  niego była 
postaw a szlachty w ileńskiej, k ierow anej przez s tro n n ik ó w  pacow skich, k tó ra  
rów nież opow iedziała się za w ystaw ieniem  zaciężnych chorągw i pow iatow ych, 
ale na in terw encję Sapiehy  w strzym ała się z p o b o rem  d o  przy jazdu  swego 
w ojew ody d o  W ilna.

Jak  oceniał K rzy sz to f D obkiew icz, sy tuacja  staw ała  się zaogn iona, gdyż 
..frakcyja p ieczętarska b o d a j szyje nie złam ie, choć b a rd zo  po tężna , jeśli 
now e jak ie  k oncep ta  czego nie sp rak ty k u ją  bo  [w] w ojew ództw ie w ileńskim , 
trock im , w pow iecie W iłkom irskim , up ick im . oszm iańskim  i K sięstw ie 
Ż m udzk im  w szystko n iem al sub jek ta  dw orne  i p ieczętarsk ie , s tąd  W .K s.M . 
bierz m iarę, że w w ojew ództw ie w ileńskim , gdzie prym asem  JM P  W ojew oda 
jest, p rzekabaciła  jego  s tronę , nie w iem  teraz  co  będzie za przybyciem  
onego” 76. N a  d o m ia r złego s tronn ic tw o  pacow skie co raz  bardziej p row okow ało  
Sapiehę. O to  bow iem  p o d sk arb i litewski H ieron im  K ryszpin-K irszensztein , 
o p ierając się na uchw ale rady  senatu  z 28 cze rw ca77, u suną ł z zam ku 
w ileńskiego garn izon  h e tm ań sk i, um ieszczając w jego  m iejsce podległego sobie 
p łk . G rzegorza  Jan a  B arso ttiego , a także —  ja k  zano tow ał D obkiew icz·— 
„w ielkie w yrządza a fro n ty  [Sapieże —  przyp. A. R.] i w szystkie nasze zabra ł 
rządy , i adm in istracy ję  należącą w ojew odzie” . O czekiw ano więc, że po  przy­
byciu Sapiehy do  W ilna  w ybuchnie o tw arty  k on flik t m iędzy w ojew odą 
w ileńskim  a p o d s k a rb im 78. O statecznie Sapieha zrezygnow ał z pod róży  do  
W ilna i z fo rsow an ia  p o spo litego  ruszenia . N iew ątpliw ie w płynęła na  to  
decyzja Jan a  K azim ierza  pozw alająca p ow ia tom  na  w ystaw ienie oddziałów  
zac iężn y ch 79, ale zapew ne także  obaw a przed k o n fro n tac ją  ze stronnictw em  
pacow skim . C ała  sp raw a pozostaw iła  jed n ak  g łęboką rysę na  stosunkach

73 A G A D . A R  dz. V. nr 4403: S. Golejewski i K. Ł opata  do  B. Radziwiłła. Shick
12 sierpnia 1664.

74 A G A D . A R  dz. V. n r 11557: J. Pękalski do  B. Radziw iłła, Zaw ołoki 22 sierpnia
1664. ·

75 A G A D . A R  dz. V. nr 15506 i 9646: S. Sw inarski do  B. Radziw iłła. Z abłudów  15 
sierpnia 1664 oraz J. M ierzeński do  B. Radziwiłła, D ojlidy 29 sierpnia 1664.

76 A G A D . A R  dz. V. nr 3089: K.. Dobkiewicz do  B. Radziw iłła, W ilno 24 sierpnia
1664. . ' _

77 BCzart., rkps 40Î. nr 23.
78 A G A D . AR dz. V, n r 3089: K. Dobkiewicz do  B. Radziw iłła. W ilno 24 sierpnia

1664.
79 A G A D . AR dz. V. nr 13868: P . Sapieha do  B. Radziw iłła. W ilno 9 września 1664.
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m iędzy obozem  sapieżyńskim  i dw orsk im  (pacow skim ) i to  w okresie, 
gdy dw ór przygotow yw ał się do  w alnej rozpraw y z Jerzym  L ubom irsk im . 
R ozgoryczony Sapieha znow u w kroczył na  drogę opozycji, a to  przekreślało  
efekty  tylu zabiegów  Jan a  K azim ierza w czasie jego  p o b y tu  na Litwie. 
W ydaje się, że d la  w alczących o hegem onię frakcji m agnack ich  m niej ważne 
były g lobalne cele po lityczne dw oru  od ich p a rty k u la rn y ch  interesów . 
S tro n ą  agresyw ną, a tym  sam ym  b u rzącą  u tw orzony  przez k ró la  blok 
zw olenników  była ro snąca  w siłę i znaczenie fakcja  pacęw ska , n ad  której 
posunięciam i dw ór nie zaw sze po tra fił zapanow ać.

L ubom irsk i w przeciw ieństw ie d o  dw o ru  ty lko  w pew nym  stopn iu  liczył 
na pozyskanie  L itw inów  i g łów ną uw agę skupiał na K o ro n ie . Zapew ne 
w ynikało  to  z trafnego  rozeznan ia  w siłach, m ożliw ościach dzia łan ia  i chęciach 
opozycji litewskiej. W ysuw ane przez niego hasła  znajdow ały  owszem  posłuch 
w śród  części m agnaterii i szlachty litew skiej, ale niew ielkie jej zaangażow anie 
w opozycji d o  dw o ru  i odpow iedn ia  a rgum entacja  tegoż (głów nie m ateria lna) 
w rozm ow ach  z opozycją przyniosły  pew ne, choć k ró tk o trw a łe  efekty. Brak 
jedności celów m iędzy dw orem  a fakcją  pacow ską w obec Sapiehów  i R adzi­
w iłłów  przynosi jed n ak  stałe k łopo ty  dw orow i, co  w pew nym  stopn iu  
daw ało  L ubom irsk iem u szanse w yzyskiw ania opozycji litewskiej. O pozycja ta 
by ła  zresztą  w ew nętrznie ro zb ita , pełna rezerw y i n ieufności —  ani Sapiehow ie, 
ani R adziw iłłow ie ja k  gdyby nie dostrzegali w pełni niebezpieczeństw a 
istniejącej sytuacji. Szanse dla siebie widzieli oni nie tyle w opozycji wobec 
d w o ru , ile w w yelim inow aniu  k o n k u ren tó w  d o  łask  królew skich, a co  na 
w łasną  rękę usilnie zabiegali. W tej sytuacji L ubom irsk i m iał niewielkie szanse 
na  stałe pozyskanie opozycji litewskiej.

АНДЖ ЕЙ РАХУБА

У Л О В К И  Д В О РА  И Е Ж И  (Г Е О Р Г И Я ) Л Ю Б О М И Р С К О Г О  П О  П Р И В Л Е Ч Е Н И Ю  
Н А  С ВО Ю  С Т О РО Н У  Л И Т В Ы  В 1664 Г.

Неудачный поход Я на К азим ира на Россию  зим ой  1663/1664 гг. развенчал также 
планы  двора провести вы боры  наследника vivente rege при пом ощ и армии. Был 
вы двинут новый план проведения вы боров при пом ощ и Л итвы , привлечение на свою  
сторону которой казалось более лёгким , чем привлечение К ороны . С нисканием располо­
жения видных политических деятелей Л итвы  заняться долж ен был король во время 
своего пребы вания там  весной и л ето м  1664 г. П ротиводействуя этом у, Л ю бом ирский 
послал в Л итву К иприана Ж м иёвского с целью  укрепить оппозицию  группировки Сапехи, 
что ему удалось вначала осущ ествить. Успехом остаю щ вейся в Варшаве Л ю двики М арии 
бы ло привлечение на свою  сторону одного  из руководителей радзивилловского лагеря — 
Богуслава Радзивилла, издавна остаю щ егося в дружеских отнош ениях с Л ю бом ирским . 
П остепенно такж е завоёвы вал оппозиционно настроенных литовских м агнатов Ян 
К азим ир  уговорам и, назначениями на долж ности и пож алованием  земель. Больш е всех 
верность Л ю бом ирском у хранил виленский воевода и великий литовский гетм ан Павел 
Я н Сапеха, но в конце концов и он согласился встретиться с королём , котором у пообещ ал 
преданность и повиновение. И так, в сумм е пребывание Я на К азим ира в течение нескольких 
месяцев в Л итве позволило ему успокоить здеш ню ю  оппозицию  и вы теснить влияние
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Л ю бом ирского. Успехи короля однако были непродолж ительны . После его  возвращ ения 
в Варш аву противоречия между Сапехой и поддерж иваю щ им и двор  П апам и вновь 
обострились, а  звязанны й с бранденбургским  наследником  Богуслав Радзивилл также 
воздерж ивался активно содействовать планам  двора.

I I

I

*1 ANDRZEJ RACHUBA

'ј D E M A R C H E S  DE LA C O U R  ET D E  J E RZ Y L U B O M I R S K I  EN JVUE D E  G A G N E R
I' L 'APP UI  DE LA L I T U A N I E  EN 1664 ‘

L’échec de l’expédition de Jean II Casim ir con tre  la Russie, en hiver 1663—64,
( fir égalem ent échouer les projets de la C our visant à forcer l’élection vivente rege
J í  avec le concours de l’arm ée. Ceux-là fu ren t rem placés pa r un  nouveau projet de réaliser

l’élection avec l’appui de la L ituanie, plus facilem ent gagnable —  sem blait-il —  que celui 
de la C ouronne. Le ro i, lors de son séjour en Lituanie, p rin tem ps et été 1664, devait
s’atteler à se concilier les bonnes grâces des figures de  p ro u e  de la vie politique
lituanienne. Afin de con trecarrer cette action, Jerzy L ubom irski envoya en L ituanie C yprian

, Żmijowski pour consolider l’opposition  de la faction es Sapieha, ce qu ’il parvint au début 
à  faire. La reine Louise-M arie, restée à Varsovie, réussit —  ce qui fu t un véritable succès —  
à gagner au  roi l’un des chefs de la faction  de Radziwiłł, Bogusław, qui depuis longtem ps 

, en tre tenait des rapports am icaux avec Lubom irski. Le roi, lui aussi, gagnait progressivem ent —
m oyennant persuasion, nom inations aux charges et octro i de biens fonciers —  les m agnats 

ľ lituaniens restant dans l’opposition . Paweł Jan  Sapieha, voivode de W ilno et g rand hetm an
lituanien, dem eura le plus longtem ps fidèle à Lubom irski, m ais, en définitive, il finit 
aussi pa r consentir à rencontrer le roi à qui il p ro m it fidélité et obéissance. Ainsi, 
ces quelques m ois passés pa r Jean II C asim ir en L ituanie lui perm irent de calm er 
l’opposition locale et de con trecqurer l’influence de Lubom irski. P o u rtan t, le succès du 
roi ne du ra  poin t. A près son re tou r à Varsovie, les désaccords entre  Sapieha et les Рас, 
partisans de la C our, reprirent de plus belle, a lors que Bogusław Radziwiłł, lié à  l’Electeur 
de B randebourg, se refusait lui aussi à donrfer un appui actif aux projets de la C our.


